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Wybór tematu powyższej rozprawy należy uznać za w pełni trafiony i po­
trzebny. Wprawdzie eklezjologia ostatnich soborów przedłożyła kilka podstawo­
wych sposobów pojmowania Kościoła: „Świątynia Ducha Świętego”, „Mistyczne 
Ciało Chrystusa”, „Lud Boży”, „Prasakrament” oraz Communio, i każdy z tych 
sposobów opisania tajemnicy Kościoła wydaje się trafny i właściwy, to nie­
mniej nie są to pojęcia nawzajem się wykluczające, lecz do siebie przystające 
lub uzupełniające się. Według o. Napiórkowskiego, na pozytywne wyróżnie­
nie zasługiwałoby pojęcie ostatnie, stąd też celem jego studium „jest wypraco­
wanie naukowych przyczynków do integralnej eklezjologii posoborowej” (s. 8). 
Pragnie wypracować takie ujęcie Kościoła, które byłoby sumarycznym osiąg­
nięciem zarówno teologii fundamentalnej, jak i dogmatycznej. Z metodologicz­
nego punktu widzenia przeprowadzenie tej prezentacji wymagało posłużenia się 
najpierw instrumentarium teologii fundamentalnej, zmierzającej do uzasadnie­
nia i uwiarygodnienia Objawienia Trójjedynego Boga w chrześcijaństwie oraz 
do wykazania nadprzyrodzonego charakteru tej religii i jej soteryjnej realizacji 
w doczesnej przestrzeni Kościoła (ratio), aby następnie zbadany obszar zwery­
fikować narzędziami teologii dogmatycznej, poruszającej się bardziej w katego­
riach doktrynalnych (fides).

Autor przyznaje, że podstawowemu zamierzeniu w opracowywaniu eklezjo­
logii communio towarzyszyło wiele drugorzędnych intencji, z których jedną by­
ła chęć zwrotu ku nowej metodologii w samej teologii. Wydaje mu się bowiem, 
że współczesna fragmentaryzacja zaszkodziła nauce samej w sobie. Według nie­
go, potrzeba dziś większego zaangażowania w usuwaniu murów wzniesionych 
przez daleko posuniętą specjalizację. Również i teologia na obecnym etapie do­
maga się bardziej integralnych ujęć, które pomogłyby na nowo odkryć jedność 
i całość tej dyscypliny naukowej.

Merytorycznym założeniem Autora jest „rekonstrukcja rzeczywistości ko­
munijnej w obszarze całej ludzkości, w świecie religii, w całym chrześcijan-
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stwie i wreszcie w Eklezji katolickiej” (s. 9). Tym założeniom odpowiada jasna, 
logiczna i przejrzysta struktura rozprawy. Po Wprowadzeniu (s. 5-28), w którym 
przedstawiono cel i zamierzenia studium oraz wyliczono różne nurty eklezjo­
logii communionis w refleksji posoborowej, rozdział I omawia wspólnotę naj­
bardziej uniwersalną, bo wspólnotę ludzką (s. 29-45). Początki tej wspólnoty o. 
Napiórkowski widzi już w samym akcie stwórczym rozumianym jako wezwanie 
do partnerstwa. Kolejne punkty odnoszą się do szczegółowych zagadnień doty­
czących wychowania do wspólnoty poprzez kulturę, do jedności Europy mają­
cej zagwarantować pokój i będącej nadzieją świata wartości oraz do globalizacji 
będącej szansą i zagrożeniem jedności ludzkości.

Rozdział II: „Wspólnota religijna” (s. 46-67) dotyczy różnych form religii ro­
zumianych jako otwarcie na rzeczywistość transcendentną. Autor omawia też 
dialog Kościoła z religiami i kulturami.

Rozdział III: „Wspólnota chrześcijańska” (s. 68-128) prezentuje objawienie 
chrześcijańskie jako nieustanne wychodzenie Boga do człowieka, wiarę jako 
odpowiedź człowieka na udzielanie się Boga, Jezusa Chrystusa jako osobową 
komunię Bóstwa i człowieczeństwa oraz ekumenizm dążący do pojednania róż­
nych wspólnot wierzących w jednego Chrystusa.

Ostatni, najobszerniejszy rozdział przedstawia wspólnotę eklezjalną (s. 129- 
273). Rozdział ten jest wewnętrznie najbardziej zróżnicowany. Prezentuje naj­
głębsze teologiczne podstawy wspólnoty Kościoła, jak chociażby: Trójcę Świętą, 
Ducha Świętego czy Słowo Boże, wspólnototwórcze działanie modlitwy, litur­
gii, sakramentów -  zwłaszcza Eucharystii, urzędy służące w Kościele posłudze 
jednania oraz różne formy wspólnotowego życia i działania w Kościele.

W Zakończeniu (s. 274-279) Autor zbiera podstawowe wyniki badań i pró­
buje formułować wnioski. Zauważa, że w ostatnich latach w recepcji myśli Va­
ticanum II koncepcję Kościoła uzupełnia się eklezjologią communio (s. 276). 
Odkrywanie rzeczywistości Kościoła jako komunii można obecnie uznać za bar­
dzo ważne zadanie, otwierające szerokie możliwości dla refleksji teologicznej 
nad misterium Ecclesiae w ogóle.

Strukturalnym pozytywem pracy jest indeks osobowy ułatwiający korzysta­
nie z książki tym, którzy nie zamierzają czytać jej w całości, gdyż interesują ich 
tylko pewne zapatrywania czy opinie wybranych osób. Nie ma wprawdzie in­
deksu rzeczowego, ale bez niego można się obejść, ponieważ w pewnym stop­
niu zastępuje go szczegółowy spis treści.

Oceniając treściowy aspekt monografii o. Napiórkowskiego, należałoby pod­
kreślić przynajmniej kilka dogmatycznie ważnych momentów. Przede wszystkim 
całościowy charakter ujmowania soteryjnej komunii ujawnia taką formę reflek­
sji teologicznej, jaką od lat próbują wprowadzać teologowie zachwyceni Sobo­
rem Watykańskim II. Napiórkowski nazywa to „hominizacją Boga i deifikacją 
człowieka” (s. 9). Odwieczny Syn Boży przyjął bowiem „ubóstwo” naszego eia-



RECENZJE I OMÓWIENIA 231

ła po to, byśmy dostąpili bogactwa Jego Bóstwa. W tym znaczeniu i nastawieniu 
opracowanie Napiórkowskiego jest kontynuacją najlepszych tradycji OO. Koś­
cioła (np. Grzegorz z Nazjanzu).

Tajemnica wspólnoty {misterium communionis) wiernych złączonych więzią 
z Bogiem i więzami wzajemnymi znajduje się u podstaw tłumaczenia dziejów 
zbawienia czasu minionego, obecnego i przyszłego. Dla Autora „wspólnota” staje 
się wiarygodną i powszechną kategorią rozumienia każdej płaszczyzny i sposo­
bu miłosnego wychodzenia Boga do człowieka i człowieka do Boga oraz przyja­
znego nawiązywania przez ludzi więzi między sobą. Communio to rzeczywisty 
eklezjalny paradygmat nieustannie obecny w dziejach zbawienia. Idea commu­
nio unaocznia i kondensuje niejako wspólnotę: najpierw tę.widzialną, czyli wie­
rzących między sobą, a następnie tę ważniejszą, choć niedostrzegalną i będącą 
źródłem tej pierwszej, czyli -  Boga z człowiekiem. Bo to Ojciec w Chrystusie 
gromadzi swój lud, to poruszenia Ich Ducha czynią nas jednym Kościołem.

Preferencja pojęcia Kościoła jako communio pozwala, według Autora, odejść 
od fałszywego postrzegania Kościoła jedynie w kategorii zewnętrznej, instytu­
cjonalnej organizacji, umożliwiając ujawnienie jego pełnej bosko-ludzkiej na­
tury. Odkrywanie i zgłębianie dwóch natur Kościoła i nie redukowanie go do 
tego, co widzialne czy instytucjonalne, staje się dla teologów nieustannym wy­
zwaniem i zadaniem.

Postrzeganie tajemnicy Kościoła w wymiarze komunijnym bardziej uwy­
datnia również wspólnotowy charakter Bożej ekonomii zbawienia i przyczynia 
się do powstrzymania nadmiernie dziś rozbudzonego indywidualizmu. Ów in­
dywidualizm zaczyna destrukcyjnie władać nie tylko jednostkami, rodzinami 
i organizmami społeczeństw, ale wdziera się nawet w życie Kościoła. Kryzys 
wspólnoty, wymagającej rychłego odbudowania, jest przejawem szerszego zja­
wiska— atrofii więzi międzyludzkich i systemów wartości. Zbawczy plan Boga 
względem człowieka, realizujący się w kościelnej wspólnocie, odpowiada natu­
rze ludzkiej rozwijającej się i osiągającej swój cel w grupach społecznych. Bóg 
uświęca i zbawia ludzi nie pojedynczo, ale jako swój wybrany lud.

W sumie należałoby stwierdzić, że rekonstrukcją poszczególnych elementów 
bogatej rzeczywistości eklezjalnej w kluczu communio- \  to takiej, która stano­
wi pełną przestrzeń zbawienia, Autor przekonał, że kategorię „wspólnoty” należy 
odnieść szerzej, a mianowicie do samego chrześcijaństwa w konfesyjnym plu­
ralizmie, do wielości religii i do całej ludzkości. Communio odpowiada bowiem 
-  mimo wielu przesadnych tendencji indywidualizacyjnych -  bardzo głębokim 
dążeniom człowieka do jedności. W różnorodnych odniesieniach społecznych 
żyje on ze swej natury jako istota społeczna. Ta szeroka ogólnoludzka, religij­
na i chrześcijańska panorama dała rzetelne podstawy do pogłębionych analiz 
skomplikowanej wspólnoty eklezjalnej. Rzecz jasna, większość dostrzeżonych 
kwestii nie została w monografii rozwiązana ostatecznie, lecz jedynie zasygna-
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lizowana. Jednak mimo obszernego ustawienia tematu, trudno byłoby postawić 
zarzut powierzchowności. Wydaje się, że właśnie taka szerokość i tym samym 
pewna ogólność bardziej uwydatnia powszechność idei communio, która prze­
biega przez wszystkie otaczające nas przestrzenie. Takie badawcze stanowisko 
pozwoliło o. Napiórkowskiemu odkryć, że communio nie jest czymś wyłącznie 
kościelnym w ścisłym tego słowa znaczeniu, ale w sposób odpowiedzialny mo­
że być odnoszone do wielu pozakościelnych powiązań człowieka. W integral­
nym podejściu do eklezjalnego paradygmatu dziejów zbawienia nie zabrakło 
treści ściśle ekumenicznych oraz ujęć dogmatycznych i pastoralnych o charak­
terze ekumenicznym.

Książka świadczy o Autorze. Dowodzi jego profesjonalizmu w badaniach 
naukowych i znawstwie teologii Kościoła, wielkiej subtelności w wyjaśnianiu 
trudnych problemów natury teologiczno-fundamentalnej, dogmatycznej i eku­
menicznej.

Ks. Piotr Jaskóła (Opole)

MAZUREK Sławomir, U topia i łask a. Idea rew olucji m oralnej w  rosyj­
skiej filozo fii religijnej, Warszawa: Wydaw. Instytutu Filozofii i Socjologii PAN 
2006, 288 s., bibliogr., ISBN 83-7388-085-2.

Utopia i łaska -  to druga w ostatnich dwóch latach monografia Sławomira 
Mazurka (pracownika Instytutu Filozofii i Socjologii PAN), dotycząca rosyjskie­
go renesansu religijno-filozoficznego, powstałego w obrębie oddziaływania pra­
wosławia. Zjawisko rosyjskiego renesansu, datowane na ostatnią dekadę XIX w. 
i pierwsze trzy dekady XX w., cieszy się w ostatnich latach znacznym zaintere­
sowaniem polskich historyków filozofii. W Instytucie Filozofii i Socjologii Uni­
wersytetu Opolskiego powstała np. Pracownia Filozofii Słowiańskiej, w której 
podejmuje się badania myśli filozofów, zaliczanych do rosyjskiego renesansu. Po­
przednia monografia S. Mazurka, Filantrop, czyli Nieprzyjaciel (Warszawa 2004), 
zawierała szkice, poświęcone wybranym postaciom rosyjskiego renesansu, takim 
jak: W. Sołowjow, G. Fiedotow, B. Wyczesławscew, M. Trubecki, L. Szestow, L. 
Karsawin (zob. „Studia Oecumenica” 4 [2004], s. 260-264). Nowa, przedstawia­
na obecnie praca Utopia i łaska skoncentrowana jest natomiast na problematyce 
etycznej u myślicieli, zaliczanych do filozofii rosyjskiego renesansu.

W pracy Filantrop, czyli Nieprzyjaciel i w innych swych publikacjach S. Ma­
zurek wskazał na niektóre, najbardziej charakterystyczne cechy filozofii ro­
syjskiego renesansu religijnego. Zwrócił uwagę na to, że miała ona charakter 
neoromantyczny. Jej autorzy zachowywali więź z tradycją słowianofilską, z dru-


